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Nr. 6213- Lwów, sobota 7. stycznia 1922. Rok XIII

t?ObO
Do w y n a j ę c i a :  lokale biurowe, przemysłowe, 

magazyny i mieszkania (od 2 do & pokoi) we Lwowie —  
w śródmieściu —  od 1. grudnia 1922 r. Informacyi 
udziela: Biuro Architektów E. Czerwińskiego i A. Za- 
chariewicza, Lwów, Batorego 32, II. p. Teief. 172 co­
dziennie od godz. 18*—19 do 10. stycznia włącznie.

Lwów otrzyma rządową pożyczka.
Rada sio. zatwierdziła projekt irndźelu na r. 1SZZ.
Lwów otrzyma pożyczkę r z ą d o w ą

na pokrycie zeszłorocznego deficytu,
 i:   — —

Warszawa, 5. stycznia. 
(PAT). Rada ministrów ąa posiedzenia dnia 

6. bm. przyjęła wniosek ministra spraw wewnętrz
  -

nych o udzielenie pożyczki gminom miejskim w 
Warszawie, Krakowie, Lwowie i Jarosławiu na 
pokrycie deficytu za rok ubiegły.

Bf wiMmr§

Bada min. zatwserdzta prrjekt budżetu na rek 1 9 2 2
  0 0---------------

Warszawa, 6. stycznia. 
(Telef.) (ni). Na wczorajszem posiedzeniu Ra­

dy ministrów minister Michalski przedłożył pro­

jekt preliminarza budżetu na I kwartał 1922. Pro­
jekt ten, jak słychać, został zatwierdzony i wejdzie 
do Sejmu w dniach najbliższych.

KONFERENCYE W  SPiRAWlE HANDLU Z RO- 
SYA  SOWIECKA-

Warszawa, 6. stycznia. 
(Telef.) Om). Odbyła się konferencya mini­

strów Michalskiego, Downarowicza i Strassbur- 
gera, celem omówienia sprawy nawiązania sto­
sunków handlowych z Rosyą sowiecką.

Akcya Ę3partryacyjrm znów w martwym punkcie.
Sowiety wbre w um owie wyrzucają repatryentów na śnieg.

 on —
Warszawa, 6 stycznia.

(Telef.) (m) Wbrew wyraźnym zobowiąza­
niom, przyjętym wobec polskich władz repatrya- 
cyjnych, sowiety znowu dowożą repatryautów 
polskich tylko do Hołcso wa, gdzie ich wyrzucają 
iia śnieg. Rząd sowiecki zobowiązał się odwozić

reemigrantów do Stołpców, gdzie istnieją urzą­
dzenia odpowiednie do przyjmowania i dalszej 
ekspedycyi uchodźców. Wobec sabotażu sowie­
tów cała akcya repafryacyjna znowu znaJazła 
się na martwym punkcie,

najlepsza l a m p k a iw ia ia
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NARADY RZĄDU Z ŻYDAMI.
Warszawa, 6. stycznia.

(Telef.) (m). Wczoraj przybyli do Warszawy 
działacze żydowscy z Wilna, a mianowicie mini­
ster dr. Wygodzki, demokrata nacyonalistyczny 
dr. Szabat i ortodoks rabin Rubinstein. (Działacze 
ci mają odbyć konferencyę z przedstawicielami 
rządu i warszawskferoi organizacyami żydowskie- 
mi. Przedmiotem narad -będzie udział łudncśct ży­
dowskiej w wyborach do Sejmu wileńskiego.

INFORMACYE ŻYDOWSKIE.
Wilno, 3. stycznia.

(AW). G a z e ta  ,.Unzer Tog“ zapowiada sze­
reg informacji o rezultatach toczących się obecnie 
między rządem a sferami żyd-owskiemi pertrak- 
tacyi.

ZAINTERESOWANIE WŚRÓD LUDNOŚCI 
ROŚNIE.

Wilno, 5. stycznia.
(AW>. Ludność litewska Litwy Środkowej zra-. 

2?u obojętna, obecnie coraz więcej interesuje się 
wyborami.

Ru c h  w y b o r c z y  r o ś n ie .
Wilno, 5. stycznia.

(CPAT). W  ostatnich dniach Tuch wyborczy w 
okręgach wiejskich ożywił się znacznie. Spodzie­
waną jest duża frekweneya.

AKQYA ANTYPOLSKA.
Wilno, 5. stycznia.

(AW). Wrogi Polsce „Głos Litwy" wzywa 
do wstrzymania się od glosowania.

^
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DWA OBOZY.
Wilno, 5. stycznia. 

(A W). W  okręgach wyborczych białoruskich 
walczą dwa odłamy; obóz p|foiio®ski z Aleksiu- 
kiem na czele, oraz inspirowanymi z Kowna zwo­
lennikami antypolskiej akcyi z Łastowskim, Pro- 
kiiiewiczem i Sułkiewiczem na czele.

KOM UNIKI LITEWSCY NIEZADOWOLENI. .
Wilno, 5. stycznia. 

(A W). Litewska partya komunistyczna wyda- 
f# odezwę atakującą ostro koalicji za tolerowa­
nie wyborów wileńskich, Które w rezultacie pro­
wadzą do stworzenia nieprzcbrtej ściany między 
Niemcami, a Rosyą.

(SOFACzKO £VE OCZEJt^y ?ANIE K O W 4 .
Wilno, 5. styczuła. 

(aW>. W  Kownie gorączkowo wyczekują re- 
jraltsrto wyborów wiitńskioh.

ZAKAZ ZBIÓRKI.
Worszawa, 6. stycznia. 

(Tetef.) (er). Władze zabroniły zbiórki i Kwe­
sty na plebiscyt wileński w lokalach publicznych, 
którą ió kwestę przeprowadzał komitet endecki. 
Zakaz ten spowodowany zastał z jednej strony 
wyłączałem przeznaczeniem sum zebianyćh na en­
decką agitacyę wyborczą, a nadto podjudzającą 
akcyą endeków.

Lwów wy barami 
wileńskimi.

Wysianie książek i broszur, —  Memory ał 
p. Askenazego w wydaniu Komitetu ani wi­
leńskich. —  Odezwa do Wilnian. —  Wysia­
nie rezolncyi wiecowej w druku. —  W> jazd 
rłosujących. —  Wystawa i wykłady dla 
młodzieży szkolnej. —  Telegram Sokoła 

IV. —  Popularne odczyty o Wilnie

Lw ów , 6. stycznia, 
(mg) Komitet dni wileńskich pracuje już 

ed szeregu dni nad porozumieniem się z roda­
kami z nad Wilii i Niemna i rozbudzeniem 
poczucia narodowego wśród polskiej ludności 
ziemi Wileńskiej. W ysiano już około 3.000 
kskiżek i broszur treści patryotycznej, ooecnie 
zaś przygotowuje Komitet tłumaczenie me- 
fcnoryału p. Askenazego, który był odpowie­
dzią na memoryał litewski do Ligi Narodów. 
Memoryał ten będzie wydany jaso broszura 
w  5.000 egzemplarzy i rozrzucony po ziemi 
Wileńskiej:

W  druku jest także odezwa do rodaków 
wileńskich, podoisana przez prezydynm mia­
sta, rektorów szsół najwyższych i stowarzy­
szenia kulturalne i zawodowe we Lwow ie, o- 
raz rezoiucya, uchwalona na .wiecu obywa­
telskim w  ratuszu w  dmu 4. b. m. Osobom, 
schodzącym z W ileńszczyzny i uprawnio- 
jyra do głosowania, ułatwia Komitet wyjazd 
to stron rodzinnych na czas wyborów.

W  przygoowaniu jest akcya, mająca na 
sdu zaznajomienie m łodzieży szkolnej z L i­
twą i sprawą Wileńską. Mianowicie ku-ato- 
ryum szkolne wysyła do wszystkich szkół o- 
fcółnik, by pierwszą godz*nę do feryach po- 
iwięcono objaśnieniom o Litwie. Wilnie i dniu 
S. stycznia, zaś zarząd Ossolineum urządza 
dla młodzieży wystawę Wileńską, k^óra bę­
dzie otwarta w  dniu 15. stycznia. Komitet dni 
wileńskich, który zajmuje się rów nez dostar- 
izeniem przedmiotów na tę wystawę, upra- 
.xa osoby, posiadające pamiątki cenne pod 
względem historycznym lub artystycznym, a 
odnoszące się do rozwoju kultury polskiej na 
Litwie ‘ ^krajobrazy, portrety, dokumenty, 
przedmiot! muzealne?, u wypąjyczesie *cb ng

czas wystawy dla uinieszczenia za gablotka­
mi.

Sokół IV. wysłał do Wilna depeszę w  na­
stępu jącem brzmieniu: „Niech żyje Wilno, 
twierdza niezdobyta, niezniszczalne ognisko 
potęg- ciuchowej! “

W  niedzielę o g. ó po poi. odbędzie się w 
szkole św. Marcina prz3r ul. św. Kingi wykład

dyr. Nittmana dla ludności dzielnicowej na to 
mat „Wilno, kresowe ognisko kultury poS 
skiej“  z obrazami świetlnenii. Nowa serya po 
wszechnych wykładów uniwersyteckich roa 
pocznie się dnia 20. b. m. wykładem dyr. Nit 
tmana p. t.: „Z przeszłości i teraźniejszość
Wilna".

Wszystkie towarzystwa ! związki kultu 
ralne i zawodowe we Lwow ie, które chcą zło 
żyć swój podpis pod odezwą do rodaków w i 
leńskieh, uprasza Komitet dni wileńskich ( 
zgłaszanie się w  redakcyi „Gazety Lwowt 
skiej“ , ul. Chorąjtczyzny 1. 35, do soboty 7. b 
m. włącznie.

Za  uz^aiii* długów Frahcya vzna  sowiety,
 00— !—

Warszawa, 6 stycznia. 
(Telef.j (m) Z Berlina tyle,gratują. „8 Uhr 

Aberwblatt“ podaje z Paryża, żę w stosunku Frań 
cyi do Rosy* naszła znaczna zmiana, gdyż rząd

francuski gotów jest uznać rząd sowietów poi 
warunkiem uznania pTzez sowiety długów przed 
wojennych i traktatu wersalskiego.

K A P ITA Ł  ZAKŁAD OW Y ODBUDOWY ROSYI 
100 mIL. DOLARÓW .

Warszawa, 6. stycznia 
(Tefef.) łm). ..iChicago Trrbune** donosi, źe 

kotfcorcyum finansowe, którego program działal­
ności ma być przedłożony korrferency- w Cannes, 
bęuzre nosiło nazwę międzynarodowego towa­
rzystwa przemysłowego. Kapitał zakładowy w y­
nosić będzie 100 mihoPów dolarów.

P. ZAMOYSK’  W  WARSZAWIE.

Warszawa, 6. styczjtisu
(Telci) (m>. Przybył tu poseł polski v- Paryźj 

nr. Zamoyski, aby ministrowi spraw zagr. przed 
łożyć sprawozdanie a nowem położeniu v  
związku z obradami Rady najwyższej w Cannes 
W  kołach politycznych rozeszła się pogłoska, żi 
hr. Zamoyski do Paryża Już więcej nie wróć*

Na*. Komitet ukr. jirates’ue przeciw
utizałowi If inu  c w p cy* odbudowy Rosyi.

Memoryał' Markotuna do konfsrencyi w  Cannes.
 oo-------

Paryż, 5. stycznia przeciw udziałowi Niemców w akcyi gospo-
(A W ) Znani? działacz ukraiński Markotun dareżego odrodzenia Rosyi. Plany Niemiec 

wystosował do konferencyi w Cannes niemo- zmierzają do uzyskania monopolu. Przewaga 
ryal w spraw;e projektowanej akcyi między- lekonomiczna N iem ów  w Rosy! pociągnie za 
narodowej, mającej na celu odrodzenie gospo-jsob? b, przykre następstwa zarówno dla gou> 
darcze Rosy; i Ukrainy. Markotun dowodzi, że noścł narodowej Rosyi i Ukrainy, jak 8 równo- 
wszystkie plany interwencyi zbrojnej, jakoteż wagi europejskiej. Ponieważ widoczne jest że 
t. z w. „akcya zielona**. Kię-owana przez arga- federacya rosyjsko - ukr. nie może się pod 
nizacye, znajdujące się za gran-cą^ nie mają nieść ekonomicznie bez poważnego udziału 
żadnej wartości i służą tylko za źródło csrbi- kapitału zagranicznego, należy sobie życzyć, 
stych dochodów różnego rodzaju awanturuj- aby pomoc ta odbyła sie w formie wsiółdzią- 
kom. Najważniejszem zadaniem polityk; euro- łania państw' przyczem Niemcy winny być 
pejskiej, zmierzającej do ugruntowania pokoju przyjęte do współpracy w rozmiarach ograni- 
światowego i przeprowadzenia staoilzacyi go czonych i poddane kontroli. Szybka pomoc za- 
spodarczej, winno być przewrócenie pokoju g-Jjijicy c!1a Rosyi, trapionej klęską głodową, 
i gospodarcze odrodzenie federacyi ros.-ukr winna położyć kres cierpieniom ludności. 
Narodowy komitet ukr. protestuję energicznie i

Zyta chce  osadzić syna n i  tronie w ągiersklń ,
-00-

BerHn, 5. stycznia.
(PAT). „8 Uhr Abendblatt** donosi, jakoby by­

ła królowa Zyta, jadąca do chorego dziecka w 
Lzwajcaryi zamierzała zabrać ze sobą b. następcę 
tronu Ottona i wraz z nim udać się do Budapesztu, 
aby wziąć udział w zgromadzeniu narodewem. Na

zgromadzeniu na*riowein ma ona odSćzyrać deMa- 
r&eyę b. króla Karola, w której tenże donosi o 
swojej abdyfcacwt 1 prosi zgromadzeń© narofebwe, 
aby jako pi a w© witego na stępo- powołało na tron 
syna jego Ottona.

KCHTRPROFOZYCYA DE VALERY.
Dublin, 5 stycznia.

(PAT.) Koirti P"i opozycya wypracowana
przez Be Yalerę preponuie zastąpienie traktatu 
ang;elsko-irlancfzkiego zawartego w  Londynie 
przez oświadczenie, iż władza prawodawcza i wy 
konawcza w Wandy* wypływa wyłącznie z woli 
narodu irlandzkiego. De Valera odrzucił artykuł 
umowy- wedle którego generalnym gubdmatorem' 
Irlandyi ma być Osoba m-anowana przez króla 
angielskiego. Le Yalera odrzuca również przysię- i

gę hołdowiiicza, uznaje jednak króla jako głowy 
imperyum brytyjskiego. De Valera upomina na­
ród irlandzki, by nie powodował się maturalni® 
tęsknotą za pokojem i by poniesione dotąd ofiary 
nie były daremne.

DubHu, 5 sfyćtnia.
(!PA1.) De Ve!era przedłoży na dzisiejszem 

posiedzeniu sejmu irlandzkiego' kontrpropozycye 
odnośnie do układu angielsko-irlandżkiego. Sądzą, 
źe układ zostanc przyjęty większością prawdo po 
dobnie 10 głosów.



Wiadomości te!agrkflcim .
■—o—

(Telei.) (m) Dziwna wiadomość, Z Kato­
w ic  nadeszła do W arszawy wiadomość, że 
sprzymierzeni mają pozostawić swoje wojska 
na Górnym Śląsku już po oddaniu Polsce przy 
znanych jej części Górnego Śląska.

(A W ) Kojiferencya malej ententy z u- 
działeoi Polski, ł Dzienniki belgradzkie dono­
szą, że Take Jonescu wystosować miał do Pa­
nicza pismo z propozycyą zwołania nowej kon 
ferencyi państw, wchodzących w skład malej 
,ententy z udziałem Polski i Austryi,

(A. W.) O acżyiapoński sojusz chtńskc-so w. 
'Rząd sowiecki ntU wysiać do Pek!t&ł misyę spe- 
cyalną z propozycy® zawalrcia korwsmcyl wojsko 
wej rosyjsko-chińskiej, skierowanej pstaałciw Ja­
ponii,

0 enie zarazy  wśród
Syb  r?:kó,¥.

Stan coraz gruźuiejszy. —  Chorzy razem z© 
zdrowymi. — W izjtacya baraków. —  Posie­
dzenie pod przewodnictwem wojewody. —  
Porozumienie z władzami wojskowemu —  
Baraki bęuą bezzwłocznie adaptowane. — 
Środków dostarczy Komitet ratinko^y, po- 

czem zwtóci je rząd.
—o- -

Lwów, 6 stycznia.
(mg) Zatrważające wieści o losie nieszczęśli­

wych Sybiraków, pomieszczonych w barakach 
■w najoKropniejszyćh warunkach hygieniczmych, 
zdołały wreszcie zainteresować nie tylko społe­
czeństwo lwowślde, ale i przedstawicieli władz i 
skłonić idh do rozpoczęcia jakiejś akcyi ratunko­
wej. A czas już najwyższy, gdyż tyfus plamrsty 
zawleczony przez repatryantów z Rosyi, dzięki 
nieudolności, czy też złej woli władz sowieckich, 
dziesiątkuje nie tylko przybyłych Sybiraków, ale 
grozi miastu i całeij Polsce rozpętaniem straszli­
wej zarazy. Niestety, czynniki odpowiedzialne, 
którym powierzono zarząd baraków, zdają się nie 
zdawać sobie z tego sprawy i nie potrafiły do­
tychczas nawet oddzielić osób choiych od zdro­
wych. Lecz miejmy nadzieję, że energiczne stano­
wisko władz wojewódzkich i miejskich oraz ofiar­
ność czyn lików prywatnych zdąży jeszcze zar 
wczasu stłumić ognisko epidemii.

MICHALINA SZWARCÓWNA.
8

B&lSIssEma J u l ie t ta ,

Nr’ ’ 6213* a— i „  ,, ...... ..................

(Ciąg dalszy).

Markiż: Nie spodziewałem się tak rozkosznej 
niespodzianki. Byłem pewny, Ze znudzi mnie po 
kiiku dniach. Nie śmiej się ze mnie, ale trudno mi 
pomyśleć o naszym wyjeździe. Tęsknota innie 
chwyci z pewnością za pieszczotami tej wiejskiej 
uwodzicieilki.

Margrabia: Nigdy nie miałem podobnych u- 
pedobań.

Markiz: A nrnie -znudziły już fryzowane gło­
wy, skóra jedwabna pachnąca, mówiłem ci to już 
nieraz przecież. Zuzetta pachnie łajką, ziemią. Odu 
rza mnie ten zd rów , tęgi zapach. 1 te jej włosy 
naturalne i te nieupudirowane bez muszek policz­
ki,. te usta nieukarminowane i ta z grubego płótna 
zwykła koszula. Ody ją ściskani zdaje mi się, że 
obejmuję całą przyrodę. Drżę, na samo jej wspo­
mnienie.

Margrabia: Ależ cię usiedliła!
Markiz: Pomyśl co za czar! 'Gdy ściemnieje, 

eaknadam się do .niej! W  izdebce, w  ciemności 
zupełnej, szukają jej me ręce 1 znajdują gorącą, 
drżącą, milczącą,, jak zaklętą! Milczymy oboje, 
gdyż obok śpi jej matka i głośno westchnąć mi 
nawet nie wolno. Powiadam ci, jak w bajce. P izy  
item ta wiejska czarodziejka umie kochać, kochać 
oszałamiająco.

Margrabia: Czyżby intureya?
Markiz: Genialna ihtuicya.
Margrabia: A jeśli marktea..

Wćzsrrhj rano fizyk miejśkl dr. Legeżyński i 
dr. Pałester zwiedził: powtórnie obóz Sybiraków 
na Janowskiem i stwierazili stan gorszy, niż za 
poprzedniej wizytaeyi, gdy'! nie przeprowadzono 
adaptacji baraku na pomieszczenie rodzin zdro­
wych. Intinnerya przepełniona. nu 60 łóżkach 127 
chorych, mi “dzy nilrrci 14 chorych na. tyfus plami­
sty i około 20 na ińnę choroby zakaźne. Chorych 
zakaźnych nie można zabrać, gdyż miejski szpi­
tal epidemiczny zajmuje wojsko na ka sarnię.

Wieczorem o godz. G. odbyło się w tej spra­
wie posiedzenie pod przewodnictwem* wojewody 
Grabowskiego. Obecni byli: delegat min. pracy i 
opieki społ., 3 wiceprezydentów miasta (dr. 
Sahleicher, dr. Stani i dr. C Mamtacz), korois&ra 
nadzw. dla wałki z epidemiami, dr Legeżyński, 
dr. Mikołajski, .szef san. W. P. dr. Zieliński, 1 ;om. 
Urzędu emigracyM^o, reprezentanci władz woj­
skowych i wojewódzkich, oiaz przew. Komitetu 
ratunkowego dla Sybiraków" dyr. Alexandrowl- 
czówna.

Okazało się, te delegat min. pracy nie jest 
skłonnym do adaptowania baraku na wygodniej­
sze rozmieszczenie Sybiraków, gdy niema fun­
duszów >na ten cel, pobyt ich nie jest obliczony na 
dłuższy czas itp. Uchwalono zatem w  myś1 żą­
dań dr. Legetyńskiego popartych przez wszyst­
kich obecnych lekarzy, adaptować niezwłocznie 
barak, funduszów ‘dostarczy Komitet prywatny 
opieki nad Sybirakami, a p, wojewoda obiecał je 
zwrócić w imieniu rządu. Szef sanitarny W. P  
przyrzekł zabrać wszystkich zakaźnie chorych 
mężczyzn dc szpitala wojskowego. Dzieci zdrowe 
zabierze komitet ratunkowy, do swego internatu.

Delegat kwatermistrzostwa oświadczył, że 
gen. Jędrzejewski polecił oddać kasamię w ul. Ai 
Ciszewskich miastu na urządzenie szpitala pod wa 
runkiem, że miasto odstąpi jedną, ze szkół na ka- 
sarnię. 'Ponieważ żadna szkoła miejska nie jest 
wojną —  uda sio prezydyum miasta ponownie do 
gen. Jędrzejewskiego w tej sprawie.

Z  13 N I  A

TRZFJ KRÓCOWIE.
 O—**~

W  Europie z wszystkich król'
Jakimś dziwmyrs »osn dąsem,
Siedmiu trzyma się na stolcu,
Z których jeden jest Alfonsem.

Markiz: Skądżeby? Markfea- bardzo- lubi Zu- 
zettę, zwraca się do niej z zadziwiającą przychyl­
nością. Zresztą marksza ma cnłoduą naturę.

Margrabia (Yoraicznie) Markiza chłodną ma 
maturę?

Markiz: Zapewniam cię. Co zaś do mnie... 
Wiesz, jak to bywa w miłości. Przywykłem i dla­
tego odwykłem. Jesteśmy najlepszem jednak sta­
dłem maŁżeńskiem. Ja robi : co ja chcę, a mar­
kiza. ..

Margrabia: A  markiza wogóle nlic me robi.
Markiz: C* est ca. Tak powinno być. Jak to 

dobrze, że wybrałeś się z nami na wieś! Wiem, 
że się nie nudzisz. Markiza lubi muzykę i książki 
mniej więcej jak ty.

Margrabia (kwaśno): W ięcej...
Markiz: Tymczasem ja i Zuzetta...
Margrabia: Otóż 1 ona!

SCENA V.
(Zuzetta wnosi stolik ubrany kwiatami).
Zuzetta: Pani markiza w altanie kazała ten 

stolik...
Markiz: Pomogę ci!
(Margrabia bierze pasażyk na flecie i usuwa 

się dyskretnie).
Markiz: Prędko, — niech cię jeszcze uści­

skam. Jedna tyko, jedne jeszcze tylko noc przed 
nami!

Dziewczyna: A talę, jedna!
Markiz: Jakaś ty słodka była przed godziną! 

Jak gorąco tuliłaś!
Dziewczyna: Panie markizie... ja... tak.., ja 

bardzo...
Markiz: Taka nieśmiała jesteś, gdy mówimy 

z sobą. Ledwo mnie dotykasz ustami-
Dziewczyna: Bo w ducń... bc gdy Pan mar-*

kiz mówi do mnie... OJ ale w ciemności

_______________.^GAZETĄ PO RANNA1* Sir. 3

Dziś na paloach swojej nogi 
Możesz te policzyć kraje,'
Gdzie coś jeszcze znaczy berło 
I króiewsitie gronostaje.

Resztę głów koronowanych 
Zmiótł ze ziemi wojny kulis 
JeUen królik nu Macteśrże,
Rąbie drzewo drugi Królik.

Więc by spotkać trzech o drażo 
Jak to było w Betiejcmie,
T rzaby karty wziąć do ręki,
Albo obejść całą ziemię.

Projekt dam więc postępowy,
Który przyjmie się bez wstrętów,
By dzisiejszy dzień TRZECH KRÓLI 
Nazwać dniem TRZECH PREZYDENTÓW.

Neruo.

t  Stanisław Kozłowski
— o—

Nałęczów, 4. stycznia. 
Zmarł tu bawiący na kuracyi znany autor 

dramatyczny Stanisław Kozłowski.
*

Umarł jeden z 1 najpracowitszych autorów 
dramatycznych, jeden z najpopularniejszych 
pisarzy scenicznych ostatnich lat dwudziestu 
pięciu, Stanisław Kozłowski. Niemal nazajutrz 
po zgonie Gabryeli Zapolskiej. W  klika mie­
sięcy po przedwczesnej'śmierci Tadeusza Rit- 
tnera.

Stanisław Kozłowski nie posiadał swem 
piórze dramaturgowskiem arcymęskiego wi 
goru autorki „Moralności pani Dulskiej", ani 
wykwintnej inteligenci^ Rittnera, ale dzieli* z 
nimi niezaprzeczone prawo do sceny przez 
wrodzone poczucie efektu teatralnego. W  naj­
lepszych nawet swoich utworach nie olśnie­
wał, nie wprawiał w podziw, nie przejmował 
nagłem wzruszeniem, ale prawdziwie zańno- 
wał, zwłaszcza publiczność popremierową. 
Na>eżał do autorów łubianych. Zenitem jego 
popularności była komedya p. t. „Dyana*1, któ 
rej bohater nosił sugestywne imię i nazwisko

Markiz: Rozumiem. To właśnie takie urocze 
u ciebie ta nieśmiałość i ta namiętność równo­
cześnie.

Dziewczyna: O! bo ja jestem... ja... jestem 
czasem odważm!

Markiz: Pamiętasz jak ugryzłaś mnie wczo­
raj w ucho? Do krwi!

Dziewczyna: Ależ... Panie ir.ancilzre!
Markiz: Ty filucie! Już zapomniałaś?
Dziewczynę,: Nie... nie... tak,.,, tak.,, ależ tak, 

Trudno wszystko zapamiętać panie markizie!
Markiz. Och Zuizetto- prawdę mow’sz. Zwła­

szcza, gdy taka gorączka w duszj zapanuje. By­
liśmy szczęśliwi. Mówiłem bratu mojemu, że ten 
folwarczek wiesz, co do lasu przytyka, to dla 
ciebie!

Dziewczyna: Dla mnie'3 O Boże! To ja hii 
będę miała dom i folwarczek!

Markiz: Jaki dom?
Dziewczyna: ‘Pani markiza darowała mi ten 

dom, w którym mieszkam z matką. W  którym my 
właśnie...

Markiz: Pani markiza bardzo cię lubi.
Dziewczyna: Pani markiza jest jak anioł!
Markiz: Bo ciebie trudno nie Itfbieć. Ciebie 

uawet {cobfcrjftr... O V-onus, ty zrodziłaś Zuzetsę: 
Tobie zawdzięczani to piękne lato. (Składa kwia­
ty zdziwiony). Tu już ktoś składał ofiary!

Dziewczyna: To... to ;a.
Markiz: 'Zuzctfo droga! Więc doprawdy by­

łaś szczęśliwa ze mną?
Dziewczyna: Piękne było lato!
(Głos markizy: Zuzetto!
Dziewczyna: Lecę! Dom i folwarczek! Och! 

jakie piękne było lato! (Wybiegał
C. d. n
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Józefa księcia Poniatowskiego. „Dyana" po­
dobała się przez swoją jasiiooarwność, przez 
pfynny wiersz, przez oewiią melancholię nie­
których fragmentów, przez blask parkietów, 
na których toczyfa się jej nie wstrząsająca 
akcya i przez natrącenia polityczne, chciwem, 
czułem uchem cnwytane przez Polaków za­
boru rosyjskiego.

Ogółem Stanisław Kozłowski napisał sztuk 
przeszło trzydzieści. Stał się głośny od „W ó j­
ta Alberta'*, nagrodzonego na konkursie imie­
nia Bogusławskiego. W  jego komedyach i dra­
matach występowali najznakomitsi artyści pol­
scy: Ludowa, Barszczewska Trapszówna,
Leszczyński. Wostrowski, Frenkiel, Wojaało- 
wicz, Fertner. Do najgłośniejszych jego utwo­
rów zaliczyć trzeba „Turniej", ,/i aborytów", 
„Komandora", „Kazimierza Wielkiego i E- 
sferkę", „Hrabinę Cosel". Bez znaczniejszego 
sukcesu pisywał farsy (op, „Luminarz"). W  o- 
statnich latach prace Kozłowskiego nosiły ce­
chy pewnej, nawet dość znacznej niedbałości. 
Zdawały się być pisane nie tylko bez zamiło­
wania,, lecz nawet bez uwagi. Oczywiście, 
takie lekceważenie podjętego tematu mściło 
się potem w oświetleniu rampy,

Stanisław Kozłowski spełniał dość długi 
czas obowiązki referenta teatralnego w  jed­
nym z perjodyków’ warszawskich.

Jako człowiek towarzyski i jako kolega 
cieszył się zmarły opinią najlepszą, Do grobu 
towarzyszy mu szczery m\ wszystkich, któ­
rzy go znali.

Z  m u z  / K i
KONCERT fLO N Y  KURZ.

—o—
Lwów, 6. stycznia.

Po  długiej pauzie zasiadła u nas na estra­
dzie Ilona Kurz, któią Lw ów  zna od drwili,

* gdy jaku mała dziewczynka zagrała jeden z 
koncertów Mozarta z orkiestrą pod batutą 
Nedbala.

Już wtedy odniosła tryumf wielki, a ze­
brana ówczesna publiczność przeczuła, iż z 
tego, niezwykle uzdolnionego dziecka, w yro­
śnie artystka.

Ilona Kurz, dorósłszy, nadziei tych nie za­
wiodła. Jej wspaniała.. potężna siła uderzenia, 
jej zdrowy, jędrny ton, technika pierwszorzę­
dna — czynią z młodocianej artystki zjawisko 
oryginalne, zwłaszcza śród pianistek, od któ­
rych lóżni się energicznem, męsklem ujęciem 
kompozycyi.

Z biegiem lat rozwinął się w tej pianistce 
temperament, który przepaja g>ane przez nią 
utwory, nadając im odrębny koloryt, W  tej 
grze jest rozmach, polot, energia, rzeźki po­
wiew młodości, zwycięsko kroczące* naprzód.

Bach, Beethoven —  znaleźli w Ilonie 
Karz doskonałą interpretatorkę. To samo po­
wiedzieć można i o Liszcie. Natomiast Chopin 
— przedewszystkiem Scherzo b-moll —  w y ­
padło nerwowo, szarpane dziwnie, tern dziw­
niej, iż Nokturn c-moll oddany był z dtlżem 
zrozumieniem.

Za silnie, za energicznie traktowane były 
także „Ecossaistses" Beetbovena,

Ilonę Kurz, córkę cenionego pedagoga w i­
tano bardzo serdecznie i zmuszono do licz­
nych naddatków. Był to najlepszy dowód, w 
iak miłej i wiernej pamięci Lw ów  zachował 
Ilonę Kurz która tu pierwsze swe kroki sta­
wiała, ku karyerze artystycznej wiodące.

M. S.

• Z zsbrafi d,rs-‘7usv?nyGh 
w Zwswtff adwokatów,

— o—
, ,  r- -  — Lwów, ('. stycznia,

Ze Związku Adwokatów Polskich we 
Lwowie otrzymujemy następujący komuni­
kat:

Orzecznictwo sądowe ostatnich lat w y ­
kazuje stale obniżanie się. poziomu wiedzy 
prawniczej, Bez na przyczepy tęgo

f

zjawiska nie wolno nam przypatrywać mu się 
bezczynnie. Do przeciwdziałania czujć się 
przedewszystkiem oDOwiązany Związek A- 
dwokatów Polskich. W  tym ceiu W ydział 
Związku, opierając się na bardzo dodatnich 
doświadczeniach z lat poprzednich, wznawia 
praktyczne zebrania dyskusyjne nad takiemi 
orzeczeniami z prawa cywilnego i karnego, 
które wykazują rażące sprzeczności z obo- 
wiązującem prawem Tematy (tezy ) należy 
brać tylko z orzeczeń juź prawomocnych 
i spraw już załatwionych.

Zgłaszać je należy w  Seki otary acie Zwią­
zku (kol. Dr. Nieduśzyński, Lwów , ul. św. Mi­
kołaja I. d) z i ównoczesnem przysłaniem od­
pisu odnośnego orzeczenia. Fo przyjęciu i u- 
staleniu tezy przez specyalną komisyę Zw ią­
zku i- po porozumieniu się z refeieniem, będzie 
teza podaną do wiadomości członków* Związku 
Adwokatów Polskich i Sędziów' małopolskich 
w  „G azjcie Lwowskiej" z tównoczesnem za­
proszeniem na zebranie dyskusyjne.

F. T. Koledzy zamiejscowi mogą jako re­
ferenci zastąpić się w referacie kolegą miej­
scowym. Doniosły wpływ  takich zebrań po­
winien wystarczyć za wszelką zachętę do jak 
najliczniejszego zgłaszania tematu.

Pierwsze (wstępne) zebranie dyskusyjne 
odbędzie się dnia 7. b. m, o godzinie 7 wiecz. 
w sali Pols. To w. Polftech. (ul. Zimorowicza 
!. 9) nad bardzo aktualnym tematem: „Kilka 
orzeczeń Najw. Sądu, wyjaśniających ustawę
0 lichwie wojennej". Referent Dr. Jan P->ema- 
cki. Na zebranie to zaprasza W ydział prócz 
czionków Związku także członków Związku 
Sędziów polskich i Tow aizysiw a prawnicze­
go we Lwowie.

Za W ydział Związku Adwokatów Pol­
skich: , Dr. ■ Dziędzlelewicz, prezes; Dr. Niedu- 
szyriski, sekretarz.

W S n s te rs iw a  s ln r B S  s tw  e rd za  
bezpodstawność zarzutów  prze­
c iw  swemu da Senatowi \mm\

Lwów, 6 stycznia.
Ministerstwo skarbu stwierdza wo-bec podnie 

sianych w niektórych pismach zarzutów przeciw 
Delegatowi ministerstwa skarbu dla spraw dewi­
zowych we Lwowie, że wszjlstkie te zarzuty po­
legaj** na nieznajomości rozporządzeń i insrnukcyi 
Ministerstwa skarbu, a w  szczególności nozpe 
rządzenia Ministerstwa skarbu i ministra b. Dz. 
Pruskiej z dnia 31 grudnia 1920 r. (Dz. Ust. Rz. 
■P. Nr. 16 z 24/IT. 1921 poz. 104) o ograniczeniu o- 
brotów dewizowych i) walutami zagrani czmemi. 
rozporządzenia minisna skarbu i ministra b. Dz. 
Praskiej z dpia 15 stycznia 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 
18 z 24/11, 1921 r. puz. 105) w  przedmiocie wyko­
nania nozporzr.d2.enia o ograniczaniu obrotów de­
wizami i walutami zagraniezremi oraz rozporzą­
dzenia Ministerstwa skarbu z dnia 15 stycznia 
1921 r. w  przedmiocie instrukcyi o ograniczeniu 
obrotów dewizami i walutami zagraniczr.e:ril „Mo 
niftor Polski" Nr, 50 z r. 1921 poz. 86),

W  szczególności zaznaczyć należy, fż Dele­
gat Ministerstwa skarbu dla spraw dewtepwych 
we Lwowie na zasadzie art. 1 i1 3 rozporządzenia 
z dnia 31 grudnia 1920 r. Dz. Ust Nr. 18, z 1931 r„ 
poz. 104, nie był uprawniony do odmówienia za­
ciągnięcia w  rejestr komisyonerów dewizcv.--"-hj
1 wydania odipowiedńieh zaświadczeń tym fę ► 
bankowym i spółdzielniom kredytowymi,.które
ko takie prawnie istniały i zaciągnięte były do re­
jestrów handlowych.

Kronika tal g ra ficzna .
(PAT) Zmarł w Poznaniu nestor kupiec-

twa polskiegc, ś p. August Cichowicz.
(Telef.) (ni) Śmierć twórcy Gstmsrkeaty©- 

rehm, W  Berlinie zmarł znany polakożerca, 
założycie] Ostmarkenveroinu Henryk Thiedc- 
manń.

(P A T ) , Kapitan z KonernkC zmarł, Dzier. 
nlk! niem donoszą i śmierci Voyta, g ło sce^

swego czasu „kapitana z Kópęniku". Voigt ży ł 
jako zamożny człowiek, utrzymując się ze 
sprzedaży broszur i kart z opisem swego czy­
nu. Wszystko to przynosiło mu znaczne su­
my. Jedna ze współwłaścicielek firmy W ert- 
heim wyznaczyła mu znaczną pensyę doży­
wotnią. Voigt był ustawicznie angażowany 
przez tealra i Variete.

(P A T ) Transport z rzeźbami sali posel­
skiej na Wawelu zatrzymały graniczne wła­
dze rosyjskie, oczekując przybycia nowego 
posła z Moskwy.

(T e le f) (m) Oficerowie rezerw?' pierw­
szego oddzału weterynaryjnego, objęci pierw 
sza listą rezerwy, mają być natychmiast 'zde­
mobilizowani.

(P A T ) Ministerstwa zdn>wfa publicznego 
przystępuje do wydania wykazu aptek i ich 
personalu w Polsce.

(P A T ) Zjazd Tc-ató - syonistów v/ Polsce 
odbył się w tych dniach w Warszawie.
BSMiaB8M ĝl5 âaai5agEKBHBBBga(aaiaBBa8BB^ l̂̂ a8BW

K R O N I K A .

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.
Teatr Wielki.
W  piątek 6. stycznia o godz. 3.30 .JBetleem 

polskie", jasełki w 3 aktach L. Rydla.
W  piątek 6. stycznia o go eh,. 7.30 w. .JKrąg 

interesów", maskarada w 4 aktach Jaclnta Bona- 
vcnta.

Teatr Mały.
W  piątek 6. stycznia o godz. 3.30 ..Małżeń­

stwo Loli", komedya w 3 aktach Zbbrzchow- 
skiego.

W  piątek 6. stycznia o godz. 7.30 „Ahasver*, 
sztuka w 3 aktach G. Zapołskieś.

Tea*r Nowości.
W  piątek 6. stycznia o g. 3.30 „Hrabianka 

fox-trotta", operetka w 3 aktach R. Stolza.
W  piątek 6. stycznia o g. 7JO „Ostatni walc", 

operetka w 3 aktach O. Straussa.
Repertuar lwowskiej „EagaieP**:
1) Dział koncertowy 10 sojowych rumerow 

z udziałem pp. N. Kirsanowej, P, Noskowsklei - 
Wilkoszewsktej, Swierczyńskiej, pp. FortunaT, 
bramińskiego, Rentgena, koncertmistrza P. Wol­
skiego, Urbańskiego, oraz duetu Kirsaaowa - 
Fortuuato.

2) Ona ma coś? wresoła komedya w 1 akefc.
3) Sylwester u pp. Kompas i Ska, żart w t  

odsłonie.
Teatr IHeracfco-artystyrżny „Ul“ :
Program od 2 stycznia 1922: 1) Część koncer­

towa pp. Bronowski, Beroński, Michałowski,- Mir­
ski, Saraczyńska, Sławzki, Zamorska i in. 2) Prof. 
Lateński z partnerką. 3) Szopka: rewia aktualna 
z prologiem pióra W, Raorta.

P. T. Interesentów uprasza stę o zgłaszaniu 
w sprawneh redakcyjnych wyłącznie między ga­
dziną 12 a i w południe w biurze Rcdakcyj 
ni. Sokola 4.

Lwów, 6 stycznia;
Z powodu dzisiejszego święta Trzech Króli 

następny numer „Gazeiy Wiecz." wyjdzie w so­
botę o zwykłej porze.

Mędrcy świata, .Mouarcbowią... W  obecnych 
straszliwie republikańskich czasach święto dzi­
siejsze jest jedynym dniem rojalistyczutym w roku, 
•i dniu tym bowiem mamy nte jednego, jak k.aź- 
ic dawnego regime‘u pańsftwo, ale aż Trzech 

Króli naraz. Rzecz jasna, że dzień takś należy spę­
dzić po krÓleYtfsku, to je3t —  według y yobraśsr.A 
opinii — przepróżnować lub przehulać. Zdaje się. 
że pod tym względem w tym roku odstepimy od 
łradycyi tylko w drugiej połowie, gdyż ua zaba­
wę 'śwtrtó Trzech Krółi, test nieco zanadto odda­
lone cd „pierwszego". Natomiast co do próż­
niactwa, to postaramy się 'zastosować do zw y­
czaju, w czem dopomoże nam przymusowy odpo­
czynek świąteczny.

‘ -(PA H Kączcl-ik głównej km etid j -pol:- 
cył pr/ąlwcwcj p. Jlenscfiel z powodu choro­
by' podał się do dym isji, która żoslala przy-
J ' iti*

)
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Bazfe w Krakowie, jak donoszę dzienniki kra 
kowskie, pojawiły się na Rynku w Krakowie ba­
zie, których przywieziono mnóstwo z okolicznych 
wsi. Świadczy to. o nadzwyczaj łagodnej jzilmie, 
gdyż normalnie „bażki" widuje się dopiero w o- 
kr-esie Świąt wielkanocnych. Bazie znajoowaly 
'-.hętoych nabywców.

Młodzież poznańska w Warszawie, Na dzi­
siejszą uroczystość Trzech Króli przybyła do 
Warszawy młodzież poznańska, zaproszona do 
stolicy przez prezydenta ministrów p. A. Poni­
kowskiego. W  wycieczce bierze udział 500 osób z 
pośród młodzieży, która zwiedzać będzie miasto, 
a na specyalnych zebraniach w szkołach średnich 
zbliży się i zaprzyjaźni z młodzieżą warszawską, 
mag strat postanowił przeznaczyć 500 bezpłat­
nych biletów na przedstawienie opery „Straszny 
Dwór" dla uczniów i uczenie szkól średnich po­
znańskich, należących do wycieczki, zaproszone] 
przez prezydenta ministrów celesn zwiedzenia 
stolicy.

Śp. Winpenty Dietrych. Przed kilkoma Ania­
mi zmarł nagle w  Warszawie na anewryzm serca 
artysta-malarz śp. Wincenty Dietrych. Jako uczeń 
•Gersona odbył dalsze studya w petersburskiej 
Akademii Sztrtk Pięknych, gdzie został odznaczo­
ny nadałem sreDrnym. Prace swe wystawiał w 
warszawskiej Zaohęc;e i w_ salonach sztuki. Woj­
na zastała go w  Rosyi, skąd wróciwszy w r. 19t3 
■oddał się pracy pedagogicznej w dziedzinie rysun 
ków w szkołach warszawskich.

Setna rocznica urodzin Teofila Lenartowicza. 
Dnia 27 lutego br. przypada setna rocznica uro­
dzin Teofiia Lgcartuwicza. Ponieważ w  Miłosła­
wiu w_ Wieflcopolsce znajduje się grobowiec żony  

słynnego poety, postanowiły złączone w Komśte-
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ttum cziia z francuskiego Zo!i» L* wakowskfc

(Ciąg dalszy).

Gzemn tak wyraźnie rysowała nu się użzya 
tych trupio bi; łyćh rąk?

Z jakim kurczowym wysiłkiem ręce te zaci­
skały się wokół drucianej liny?!

Ileż siły było w tym młodzieńcu — synu Ste­
lla d!e Vi'I5ares i Edyty Ludger!

I jakże klasycznie piękne było to młodzieńcze 
ciało, zawieszone nad przepaścią...

Przyszła tnu w tej chwili na myśl Irena.,. i 
przypomniał bobie jej wyznanie.

Jego córka!... Jego dziecko, które było mu 
naprawdę jedynem ukochaniem w życiu!... I ona 
to kocha najzaciętszego jego -wroga!... Nie miał 
odwagi spotkać się z nią w tej chwili...

Chwyciła go szalona trwoga na sama myśl, iż 
miałby spojrzeć w oczy swego dziecka...

Przypomniał sobie cfcwJę obłędu i dzikiej 
wściekłości, z jaką postąpił wobec swej 'Córki. 
Fkzyoomiwał sobie... jak ciągnął to biedne dzie­
cko nieprzytomne z pizeraienia aż do piwniczne­
go lochu...

„Szalony! Byłem szalony!... Niema na fó in­
nego wytłómaczenia... By! to zdaje się pierw szy 
atak okropnego obłędu, któty Opanował mój u- 
ciy&ł ,.“

cie obywatelskim towarzystwa grobowiec ten, 
wymagający naprawy. odnowie. W  tym celu 
zwraca się Komitet do całego społeczeństwa z 
prośbą o poparcie. Składki przesyłać należy do 
Banka Ludowe&o w Miłosławiu na konto Komite­
tu Obywatelskiego. Ponieważ ©benód zostanie u- 
rządzony w dwu -urodzin poety, prze .o listę skła­
dek zamyka się z dniem 31 stycznia bt.

Kamienica Sprecherów odsłonięte UKazała się 
wreszcie niecierp4łw«ejniś spojrzeniu Lwowian, u- 
piększając swym monumentalnym wyglądem je­
den z najpiękniejszych placów miejskich. 'Nowj 
ten. bezsprzecznie najokazalszy gmach we Lwo~ 
w,e, stanowiący jedną ze ścian obramującyoh plac 
Mał-yaoki, milo uderza zmysł esietyczny i poczu­
cie patrystyczne mieszkańców naszego miasta. 
Wspaniale wystawy sklepowe świeżo odsłonięte 
przyczyniają się do wrażenia, jakie: czyni ten pier 
wszy lwowski drapacz chmur.

Re^izye ł mieszLuwiwda wśród Ukraińców. 
„vVpered“ donosi: We wtorek dnia 3 stycznia
aresztowano we I wio wir studenta Stcians Ter­
leckiego i odstawiono go na po-Iicyę.

Sprostowanie. Odnośnie dc komunJkatu za­
mieszczanego w mrze z dnia 5 bm. „Gazety Po­
rannej" o-trzymujemy następujące pismo: „Oświad 
czarny, że członkami „Związku Strzel.* w War­
szawie nigdy nie byliśmy, to też wykluczanie nas 
ze „Związku Stizel.** w Wa.-szawie Jest bez- 
przedmiotowem. Oświadczamy, źe jesteśmy 
członkami ..Związku Strzel.** z siedzibą we Lwo­
wie, opartego na zupełnie odmiennym statucie. 
St. Maciałek, prezes. Wałęga Stanisław, sekre­
tarz".

(— ) Napad bandycki. Wczoraj wieczorem w 
ul. Stromej napad ki kilku drabów na powracają-

Przymkztął oczy f przykrył je zaciśmętemi 
pięściaini,

„Mam wrażenie, że zawrze widzieć będę te j 
dwie białe ręce, obejmujące drucianą linę... Gdy 
zamknę oczy widzę je jesreze wyraźniej," i

Wstrząsnął się, usłyszawszy naglę pukanie, 
do drzwi. I

—  Proszę! —  Krzykną! ochrypłym głosem.
Wszedł Jan.
— Książę panie! Ach! książę panie, co za 

szczęście, że książę pan jest już tutaj!... zawołał 
stary sługa, nie bacząc na etykietę.

— Co tam1? — wrzasnął Moreraos, w którym 
ka żdy nerw dygotać z przestrachu.

— Ach! książę panie... to paftiertka...
— Co s3ę sitalo?... Mówże wreszcie do kroć- 

Set dyabiów!
— Panienka bardzo -chora, te'®żę panie...
Morę nos powstał przerażony.
Jasne jego, zimne jak stal oczy, zapadły zda 

się, gł-ęfciej w  oczodoły, twarz pohladła śmier­
telnie.

Jakieś niejasne przerzucie .niby błyskawica 
przeleciało przez mózg tego dzikiego czcowleka. 
„To ja ją zabiłem..." pomyślał.

I po sekundzie wahania, jak szalony wybiegi 
z pokoju.

Wchodząc do buduaru swej córki, iMufenos 
ulrzal Irenę zupełnie zsiniałą, rozciągniętą na po­
duszkach szeziongu.

Lekarz pochylony nad nią, trzymał jeszcze w  
nęku wstrzykawkę, na wątłeto ramieniu dziew­
częcia widniały krople krwi od ukłucia igły. 
7 drugie; strony szeztonga srała Ludwika, trży-

cych z pracy mydlarzy Jana ł Sttfana Kośków 
tapastnicy pobili dotkliwie Kośków i -poranfił tar, 

ręce. Powód napadu nieznany.
(_ .) Bójka. Na pi. Solskich wczoraj wieczo-j 

rem podczas sprzeczki pobili się dotkliwie Józef 
Paszkowski, ślusarz i Maryan SzczupowskL Pier­
wszy otrzymał od przeciwnika kilka ran na i wa­
rzy i głowie, drugi zaś ma przebite nożem biodro

ł—) Z lwowskiej fabryki salek. Na 1 iepesy- 
panyn? chodniku -pośliznęła się wczoraj Eiffla Bez-, 
potów, żona uchodźcy i upadła tak nieszczęśliwie, 
że złamała prawą nogę. Obarę lwowskich porządn 
ków odwiezione do domu.

(— ) Ogień. Minionej nocy powstał groźny po 
żar w  lokalu Związku gospodarczego „Dostatek" 
przy ul. Kopernika Jj, 11. Ogień powsta1 od piecy­
ka, z  którego wypadły żaraące węgle na drewnfe 
ną podłogę. Spaliła się część podłogi i ścianki 
drewniana. Miejska straż pożarna ogień ugasiła.

(—) Kradzieże kieszonkowe. W  P. K- K- P- 
skradziono wczoraj drowi Leonowi UotitoiHajnno- 
wi portfel z 100.000 mk. —  Aleksandrowi Zawad* 
Kiemu w tramwaju skradziono wczoraj z kieszeni 
marynarki rvorrfel z loO.OOO mik. —  Również w 
tramwaju K. D. skradziono wczoraj rolnikowi z 
Krasiczyna Konstantemu Petryszynowi portfel *  
majynarkl z 3000 mk. i dokumentami.

(— ) Aresztowani za kradzież sa dła. W  Rze­
źni miejskie; wczoraj Juliusz Lachs i Józef Bran- 
del skradli z wozu na szkodę Nowaka sadło war­
tości 12.000 mk. Sprawców kradzieży areszrowc- 
no i zamknięto w aresztach policyjnych

KO M U NIK AT*.

Pierwszy powojtłmy bal medyków odbędzie-
się dziś w salach Kasyna miejskiego i.Koła literac 
ko-ariyst. /Zaproszenia w Sekr-etaTyacie Towarzy 
stw-a, ul. Piekarska 52 i od 5— 7 w Kasyn.© fftej- 
skiem.

Kotylion francuski i lekarskie karnety przygor
towa! komitet ,3alu Medyków" na dzień 6. bcn. w 
Kasynie młejskiem. Zaproszenia w Kasyme miej- 
skiir codizienie między 5—7 wlecz.

„Gwiazdka** Polsko-Amerykański Komitet Pb-i
mocy Dtrdeckraii urządza dziś, w  piątek, 6. bm. o 
godz. 4 pop. w sali sokoły p. Strzałkowskiej, przy 
-ul. Zielonej I. 22 „Gwiazdkę" dla najbłeuK-ejszeJ 
dziatwy m. Lwowa.

mając flaszeczkę i ręczriik... -W całym pokoju- u- 
nosila się sihtat woń apteczna.

'Morenos miał wrażenie, że ziemia zapada się 
Pod nim... Zachwiał się pod yrpływem raptowne 
go .zawrotu głowy, poezerr odzyskawszy równo­
wagę, podszedł naprzód. Stanuwczy 2mak lekarza 
zatrzymał go jednak w miejscu. Stanął więc w 
środku pokoju i wpatrzył się uparcie w córkę. I 
on* zbrodniaiz, człowiek, mający na sumieniu tyk 
różnorodnych, potwornych przestępstw, stał teraz 
nieśmiały, jak dziecko, cirźąc ze wzruszenia, u- 
jarzir.io.ny.

Obserwując uważnie cuorą, lekarz zbPiźył się. 
<ło Mormosa zę słowami:

— Córka pańska śpi, możemy mówić swobo­
dnie, nie usłyszy nas.

— Co jej jest?... Co się stało? — zapyta! 
-drżący Morenos.

— Zaburzenia sercowe oardzo poważne — 
odpowiedział lekarz* Skonstatowałem osłabienie 
serca, które w K.ażdej chwil może sprowadzić 
nśeoWIczatne następstwa.

• — 'W-szaklże córka moja cieszyła się zawsze 
ctoskunałem zdrowiem... Pan wie o tem naHeptet, 
dektorze... odparł -trupio bfadr Moreno:

Lekarz wykonał niepewny ruch ręką
— latc-mie, nic nie wskazywało do tej pory, 

aby panna, de Vił!ares byra dotkniętą tak poważttt, 
chorobą. iPod jalcm wpływem rozwinęia się Jf 
choroba, czy jest cna dziedziczna, czy przypad­
kowa? jest to rzecz podrzędna, nie uSeg-. jednak 
wątpliwości, że złe istnieje. iv
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Bal 40 oulku strzelców lwowskich będzie nic**f 
zawodnie jednym z najświetniejszych wieczorów 
tegorocznego Karnawału. Protektorat nad balem 
„Czterdziestki*1 objęty pp.: generałowa Jędrze­
jewska i prez. Neumannowa, oraz gen. St. Haller i 
wojewoda Grabowski. W  śiicznie i pomysłowo u- 
dekorowanej sali Kasyna wojskowego ful. Fredry) 
(zbierze się w  sobotę elita naszego towarzystwa; 
zapowiedziała si'ę również bardzo licznie pr# win- 
ęya i stery ziemiańskie. Ruchliwy komiet od kil­
ku dni czyni wielkie przygotowania, aby zabawa 
była urozmaicona. Wstęp ściśle za zaproszeniami;

Z Uniwersytetu Ludowego im. A. ftucUewt- 
cza. W  niedzielę, 8. bm. o godz. 6 w^ecz. odbędzie 
się przy uL Bourlarda 5 wykład prof. dr. inż. 
Fućhsa p. t.: „Perpetmim mobile w świetle nauki'*. 
Bilety wstępu 100 mk., dla członków Uniw. Lud., 
akademików i młodzieży szkolnej 30 mk.

Kino Lew wyśwteta obecnie jeden z najnow­
szych obrazów produkcyi francuskiej, który zdo­
był sobie ogromne powodzenie tak za granicą, ja­
ko też w kraju. Główną przyczynę, niebywałego 
powodzenia obrazu „Uśmiechy i Ciernie" jest mi­
strzowska gra bohaterki dramatu pięcioletniej 
gwiazdy ekranu Reginette Dumien. Rcgmerte Du- 
mren jest artystką w  caełm znaczeniu tego słowa, 
która nie tylko grać umie, ale i podziwiać. Będąc 
obecną na pierwszem wyświetlaniu obrazu 
„Uśmiechy i Ciernie** nie mogła pc wstrzymać się 
od oklasków zachwytu nad swoją wła»ng gią. — 
Po skończonem przedstawieniu publiczność za­
chwycona grą młodocianej artystki, wyrywała ją 
sob!e z rąk i każdy spieszył ucałować małego 
Demonka.

—o—
Izba Stowarzyszeń R ękcdzieln iczo-Prze- 

iriysJroWch urządza dnia 7. styczni 1922 r. 
(w  sc bo:ę) we włas«ei sali u!. Kości Inn 1. f* 
(p1. Strzelecki), „W ieczór Karnswabwy". Po- 
czątek o go-'z. 9 wiecz. Strój wieczorkowy. Mu­
zyko 19 p. p. 4433
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Ofiarność.
Na W ilno t Prof. Dr. Ma’ sburg 1039 Mkp* 
Na pow raca|ąc' ch Syb raków : Prof. Dr’ 

Malsburg 1000 Mk„ Mjrya Mądzielowa 100 Mk* 
Na dzieci po Sybirakach: Profrsor Dr’

Mo'sburg 1 i) CO Mk., Aniela Orzechowska 3000 Mk* 
D la sta ru szk i: W. N. 530 M :.) Michał

Wach 300 Mk., p. X. 5900 M \, N. N. 100 M 
N. N. 230 Mk., K. G. 25 Mk., Dr. N, H. 100 M '.
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VI*. fta*a bankowa.
Stopa eskcntow i K. i*. P  K .7 ’ a.

WIADOMOŚCI GIEŁDO'VE.
Lwów, 5. stycznia.

Na tar.gu akcyi zastój. Skromne obroty w 
Chodorowskich po 3150, w Krakowie 3350. Polska 
Nafta u nas 17'50, w Krakowie 1800, w  Warsza­
wie 1850.

P. T. H. u nas 675- w Krakowie 650, Rakszawę 
■płacono po dotychczasowym kursie 3:200.

Akcye Banku Hipotecznego utrzymały się, 
przy kursie 900.

Targ walut ożywiony. Kursa waht zagrani­
cznych nao.gót niezmienione, Wiedeń i1 Berlin zna­
cznie tańsze, Praga podrożała.

Dewizę na Wiedeń płacono u nas 0.46*25, w 
Krakowie 0.45*50 do 0.45, w Warszawie 0.46 i pół 
do 43.

Berlin u nas 15.30, w Krakowie 15.50, w War­
szawie 14.85 do 14.50.

Praga początkowo 45.75, pod koniec 45.65, w 
Krakowie 46—47.

Delary u nas 2810, w Warszawie 2815.

Paryż u nas 230, w Warszawie 230 ! pół cło 
233 i pół.

1  endeneya naogół zniżkowa, usposobienie 
słabe.

Z WCZORAJSZEJ PO POL. C&EŁDY NIEOFIC.
Lwów, 6 stycznia.

Tendencya ciiwiejr.o-zniżkowa główinie n® 
srebro. Obrót b. słaby. Tylko na walutę czesi^ 
popyt I zwyżka.

Dolary 'anfęrykąóakie 2800— 2825, ;k'4vn,!.i
i ehsójki 2700— 2725, oołary kanadyjskie 2600— 
2625, 1-ki 1 dwójki 2500 — 5525, marki nie­
mieckie 15 30— 15-40, satki 14 30—J4 40 drobne 
f?  40—13*60, leje 21*50—22 00, tfrsbne 20*00— 
26 oO, ceeakie korony 40 —43 d/obne 39 03, 
do 41;— , aiiBiiysckie tvsfac2ki 1200— 1400, setki 
120*00— 135*00, 50-bor&nówki 5)'00 — 65*00,
20-koronówki 10*00 — 13*00, 10 -kyroa, 9 00 — 
12*00 1-ktS9»ki 0*70— 0*80 f„t rubla 5»setki 1*60 
•2*OC, setki ,TAO—6*00, 25-ruWówkl 1*50— 2 00, 
7£/-n:bk 1*20—1*50, reszta drobnych od 0 80 — 
1*40, damskie t/siaczu 35*00—45*00, dumskfs 
250 rb. 20*00— 30 00. karbowańca 5*60— £83, 
i.rywry 0*00— 8 50 franki franc. 530—240. 
fanty sztwl 1*2400— 12500, franci szwajcarskie 
550— 580.

Zło*!* 20-kor. 11690— 11700, 20-frank5w:d 
1l1u0— *1150, 20-mnrków'si 11700— 11800, funty 
szteriingl 11300 — 11359, 10-ioblówki 14300— 
14500, doiary 2680— 2700.

Srebro: Korony oisstr. 165 —176, floreny 45ti 
— 470, rusie 750 —  780 kopiejki 30 0 — 3*15, . 
dolary cmerykańskie 2550— 2600, połówki i 
ćwkrlld 2350— 2400, dolary kanni 2 3 )0 —2354 
droone 2150— 2160, leja 150 — 160

lOJiłSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 5 styczria.

(PAT.) Papiery lokacyjne: Tranakcye: 4 i pół 
pr-c. obljg. Banku krajowego 105, 4 prc. listy GaL 
T. K. Z. 103.

Akc>e: Trituakcye: Bank Małopolski 730, 
Polikic Tow, Handl. I— ŁII 650, Zieleniewski 5700 
do 5750. H. Cegielski 3050, Tnzebńua, maszyny 
3200—3300, Polska Nafta 1800, Chodorów, cukier 
3600, Cniiaiów, porcelana W ,—3350, fabryka pa 
rowozów 1350. ..Pkcisk" 809.

Waluty: Transakcye: Dsiai-y Stanów Zjecfn. 
^/00—2®50, Frank; francuskie 225—235, Marki 
niemieckie 15.30— 15.50, Korony austryackie 0 45 
do 0.45 1 pół, Korony czechosłowackie 46— 47.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
AYarszawa, 5. stycznia.

(PAT). Papiery procentowe Transakcye*. 
O t li, 6 prc. z r. 1917 za 100 mk. 418; Listy zast.
4 i pól ptc. ziemskie.za 100 rb. 289.CO; Listy zast 
4 prc. ziemskie za 100 rb. 82.77; Listy zcsL ni. 
Warszawy 292. Pożyczka przezorności m. War­
szawy 96—96,50.

Waluty i dewizy; Dolary St. Zjedn. 2800 (cze­
si) 2815; franki franc. 229.50 (czeki) 230.50; franki 
belg. 720 (czeki) 223.76; franki szwajc. (czeki) 
560; iiunty ptórl. 11950 (czeki) 11875; marki niem. 
16 (czeki) 14.65; korony autr. (czeki) 46.50—43; 
Gdańsk (czeki) 1̂ .85.

Akcye: Bank Handlowy Wasz, I—V 2?00; 
Bank cła Handlu i Przem. w Warsz. 3500: Bank 
■Kredyiowy w Warsz. 2750; Bank Zachodni 1325; 
Warsz. Tow. Fabr. cukru 18350; Warsz Tow. ko­
palń węg$a 15600; Lilpop, Rauch i Dnewchstom 
2835; Rud-zki i Ska II em. 1900; Starachowice I—II 
3950; L. J. Borkowski I—IV 1210; flSaća J?.bF 
kowscy I—V 1.125; Ostrowieckie Zakłady 40/5; 
'Polska Nafta I—III 1850; Żegluga Polska 15-00.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 6 stycznia.

(Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie warsz, w 
skicj waluty zagraniczne nr-ly ton'dencyę słab­
szą, w dziale akcyi zainteresowanie bardzo małe, 
obroty umiarkowane. V/ papierach publicznych 
obroty małe.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 5 stycznia.

(PAT.) Giełda z 5 brr,.: Renta majowa 119, 
Aastr. : enta kor. 117. .Losy tSeckjc 33900, Pri«- 
ritety kole i póln. ifć-^l. AnglcLmk 18556. Bank-
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verfcfn 8925, BodetikreJitanstalt 14900, Austr. 
Bank Kred. 125C0, Bank depozytowy 428C, Lander 
ba.ik 25000, Merkury 6900, Unkjnbaitk 7190, Bank 
( ibrotowy 47500,, Źivnostenska Banka 435(X), Ko­
lej Północna 34000, Kolej lwowsko czerń. 23500, 
Anstr. koleje 45600, Kolej Południowa 14900, Aipi- 
ny 62050, Tow. Górn. Hutnicze 140.000, Krupp 
35550', Poldihiitte 450C0, Ptager tisen 140.000, Ri- 
ma 2980U, Skon a o“000, Apollo 34200, Fanto 8 . .000 
Gal. Karpaty 121.500, Zieleniewski 14000, Siersza 
21000, Scbodnica 77500.

ł*EWIZY WIEDEŃSKIE.
W lede.ii5. stycznia.

(PAT). Amsterdam 252950; Zagrzco 2298; 
Belgrad 9190; Berlin 3484.50; Bruksela 52430; Bu­
dapeszt 1131.50; Ohrystyania 107175; Kopenhaga 
137975; Londyn 29090; Medyolan 29390; Nowy 
JoTk  6948; Paryż 55130; Praga 11272; Sofia 4520; 
Sztokholm I69470; Warszawa 229—231; Zurych 
133975; dolary 5873; belgijskie 51980; bułgarskie 
4«45; duńskie 135175; marka niem. 3472; angiel­
skie 73690; francuskie 54680; norweskie 104975; 
polskie 325—227; rumuńskie 5395; fzwedzkie 
157270; szwajcarskie 13275.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin 5. stycznia.

(PtAT). Dolary 189.60; belgijskie 1508.25; fun­
ty szterl. 846,75; francusk:e 1583.25; włoskie 
849.50; polskie 6.78 i pół; czeskie 321.50; austr. 
stempl 3.20; rumuńskie 158.25; szwajcarskie 3888; 
Amisterdam 7417.55; Buenos Aires &C.65; Chrystya 
nia .7136.85; Kopenhaga 141,95; Szitokholm 4985; 
V 'k ^ 'v  R5J.60: 'Londyn 846.55; Nowy Jork
201.29; Paryż 1529.40; Szwajcarya 3891.10; Hisz­
pan^ 2967; Wiedeń stempl. 5.88; Pragi 323.16; 
Budapeszt 31.96.

.. DEWIZ'/ ZUftyCHSKitt.
Zurych, 5. stvtznia.

(PATA  Kursa początkowe. Berlin 2 65, No­
wy Jork 516 Londyn 21 *67, Pary: 41'30. Medyo­
lan 22’— , Prayfi 8*25, Budooeszt 0**5, Za uzeb 
1*35, Bukareszt OGJ, W^rwewa 0*17 Wiedeń 
0*17, Austr. stempl. 0*10. Holandya — *—.

Zurych, 5. stycz»v*.
(P A T .) Kursa końcowe rodane przez szwo,j 

Związek kred. o godw 12*15. Berlin 2*5 >, Holdn 
dya 189*50, Nowy York 517 Londyn 21:67, Par 
41*15, Medy lan 21*95, Bruksela 39*25. Kop•: h 
ga 102*10, S/tokhoim-12 '-*— ,Chrys-> snia 30*50, 
Madryt 77*00, Buan. Aires 170*00, Prtga 8*30, B'i- 
dapes t <-*83, Zagrzeb 1*85, Bukareszt — *—, 
Warszawa © “UT, Wiedeń 0*17,Austr. stemyl- 0'10.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 5. stycznia.

(P A T ) 3 proc. renta francuska 51.25; 4 
proc renta franc. b4.ó0; 5 proc rentą -iranc. 
S0.2Ó; 4 proc. p o i  zjed. turecka 39.40; Bank 
Paryski 1248; Kredyty Lyońskie 1428; Kanał

N a  s re b rn y m  e l a n i e .

PO KO JÓ W KA X.
Premiera w Kinoteatrach „Kopernik** i „Ma- 

rfsleh™ *.
—o-

Lwów , 6, stycznia.
W ykw it najwyższej sztuki kinematogra­

ficznej, przeradzający się — rzecz niesłycha­
na! — w subtelność n ezwykłą, śfuunął z e- 
kranu pa widownię, przepełniając ją prawdzi­
wą radością

Najwyższe należy wypisać superlatywy 
pa chwałę wytwórni, reżysera, aktoiów, któ­
rzy stworzyli arcydzieło, jakie nieczęsta po­
ławia się na ekranie.

Wszystkie prawie sfery społeczne prze- 
puwają się przed publicznością, od baronó\v 
począwszj, na chłopakach hotelowych skoń­
czywszy. _ Najliczniej reprezentowany jest 
świat służby, nowością prawie będący w ta- 
ftlęrri ujęciu i taklem wspaniałym opracowa­
niu.

Sueski 5999; Bakt 2365; Lianosoff 361; Mal- 
ceff 205; La Naphte 527; Rio Tinto 146G; De 
Beeres 497; Gold Fiilds 31.75; Tanganica 72; 
Randminc 105.50.

DEWIZ1. PARYSKIE.
Paryż, 5. stycznia.

(PAT). Zamknięcie giełdy wekslowej z 4. bm.: 
Weksle na Niemcy 6 i pól; na Belgię 95 37, »ie A- 
tnerylrę 12.43 i pół; na Włochy 53.12; na Szwajca- 
ryę 241; na Hiszpanię 183.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 5. stycznia.

(P A T ) 2 i pół proc. konsole angielskie 
49.87; 5 proc. pożyczka argentyńska 97; 4 
proc. pożyczKa’ brazylijska 59; 3 proc. poż. 
portugalska 21.56; 5 proc. P łfli rosyjska 14;
4 j pół proc. poż' rosyjska 11 TBaltirr.ore and 
Cio 40: Canada Pacific 442; Pensylwania 40; 
Southern Pacific 93; U, S Steel Corp. 98; Rio 
Tinto 28; De Beeres 9.50; Gotd Filds trzy 
czwarte; Ranamine 2.

DEWIZY NDWiPJMRSKIŁ
Nowy Jork, 4. stycznia.

(PAT). Weksle na Londyn kablem tran-sform. 
420.37; weksle na Londyn 60-dniowe 416.75; na 
Paryż 801; na Berlin 0-51 3/4; na Belgię 7.63, na. 
Srwricaryę 19.40; na Madryt 14.93. Srebro Krajo­
we 99.62; srebro zagranicznie 65.

Kronika sportowa*
Lwów, 6 stycznia. 

Sekcya narciarska LKS. urządza
kurs dla początkujących w  sobotę dnia 7 sfyca- 
nia, punkt zborny u wejścia na staw .,Switeż“ o 
godz. 2,30. Dalszy ciąg kursu połączony z wy­
cieczka m  Czarta wską Skałę w niedzielę dnia 8. 
stycznia o goćiz. 9 i ano. punkt zoomy koło' pom­
nika Kilińskiego, Park Stryjskł. Wypożyczenie 
nart oraz bliższe infcrmacye w klubie w piątek 
międjjr godz. 6—8 wieczorem.

Bieg w terenie na 3 kim. urządza sekcya nar­
ciarska .Pogoni1* w niedzielę 15 stycznia. Zgło­
szenia i bliższe mformac37e we środę 11 stycznia 
między godz. 6— 8 w7 kł«bie. Bieg otwarty clL 
nowicyuszóya

Sm 16 ski Jt om upadku
z pscąjiJ.

Lwów, 6. stycznia, 
(h) Wcro-aj w  drodze dc Kotnarna, wypadł z 

wozu kolejowego podczas jazdy jakiś* nęże/yzna 
nieznanego na razie nazwiska. Nieszczęśliwy do­
znał silnych obrażeń, tak, iż wkrótce zmarł. Na 
mieiscc wyjechała komisya sądowo-lekaiska.

Piękna, młoda dziewczyna zc wsi, przy­
szła do miasta na służbę do baronostwa Ro­
merów, gdzie miody synalek miewa niezbyt 
ładne zachcianki. Czysta, prosta duszy Anny 
nic. zna kłamstw, obłudy wielkomiastowej nie 
zna tej nędzy, co na dnie myśli i uczynków się 
tai, . Ona jest właśnie tą pokojówką X., woko­
ło której skupia się akcya. Starsza pokojówka 
Klara śmieje się nieraz szyderczo, gdy patrzy 
na niezepsme dziecKc natury, lecz wówczas 
broni niewinnej starszy lokaj. W  męty wiel­
komiejskie mimowoli, bezwiednie wciągnięta 
przez Karola, kelnera bezczelnego uwodzicie­
la dziewcząt, co w sklepie jego matki kupują 
owoce i jarzyny — wpada w rozpacz, czując, 
że chwilę szału przepłacić może nańba. Zaś 
los tylko złym ludziom pomaga, E>o gdy Anna 
rzuca kochankowi: musisz się ożenić! — w 
pałacu baronostwa zjawia się. komisarz eelern 
przeprowadzenia rewizyi, która dla Anny koń 
czy się fatalnie. Pada na mą podejrzenie, iż 
skradła broszę, brylantowa, Karoł, mający tak 
zbrukane sumienie, jednak pc rew izyi drapuje 
się w dnmę i oświadcza iż ze złodziejką że­
nić się nie może. Fakt ton Ął zupełiw*

Arebłtcwsnie n ie b e zp ie c zn y
bandyty.

'—o—
Lwów, 6. stycznia.

(10 W  Bródkach pod Lwowem, aresztowano 
wczoraj niebezpiecznego bandytę, A  ladysława 
Neczaja, herszta szajki koniokradów. Neczaj, któ­
ry zbiegi niedawno ż więzienia woj ikowego, na 
na sumieniu kilka rabunków. Zakutego w* kajdany 
odstawiono wczoraj do sądu. Za towarzyszami 
jego zarządzono pościg.

Z  sąd u  w o js k o w e g o .

ECItA LISTOPADA 1918.
Kradzież w Krzywczycach. — Ograbienie szkoli

we Lwowie. — Gwałt publiczny. Wyrok.

Lwów, 6. stycznia.
W  tutejszym sądzie wojskowym toczyła się 

całodzienna rozprawa przeciwko sierżantowi Ka­
zimierzowi iBrysiowi za cały szereg przestępstw, 
popełnionych w czasie obrony Lwowa w listopa­
dzie 1918.

Rozprawie przewodniczył ppłk. dr. Oudowslu, 
oskarżał prokurator wojskowy kpu dr. Zalewską 
bronił adw. dr. Alexandrov*icz.

. Akt oskarżenia zarzucał oskarżonemu zitroi 
dnię kradzieży, popełnioną na szkodę JózeMi 
Krzyształowicza, gospodarza z Krzywczyc przez, 
zabranie mu z zamkniętej stodoły płótna i bie-: 
lizry, na szkodę Aatny Pelz przez zabrania jej z, 
zamkniętej stajni krowy, na szkodę szkoły im. Ja-, 
na Sobieskiego we Lwowie przez zabranie Z zam 
knretych szaf rozmaitych narzędzi, służących do 
nauki slojdu, a wkońcu na szkodę nfeznanyM wła­
ścicieli przez zaoranie im rozmaitych ma+eryi ża­
kietu, spodni, oraz palta astrachanowego. Nie- 
biaklo i bezprawnych rekwrzycyi, a to 4 koni u 
Jana Niewiadomskiego, 2 koni u Skanisławra Szyd-' 
taka i 2 koni u Józefa Lipschiltza wraz z bryesk*. 
i uprzężą. Także i zbrodni gwałtu publicznego 
dopuścił sie Bryś przez to, że przodownikowi Po- 

, licyi państwowej Ignacemu Tcthowi, oraz Karoli­
nie Kozioł groził, że icii zastrzeli, co z powrodv 
panujących -wówczas stosunków Karoiitię Kozioł 
tak'ego nabawiło strachu, że przez trzy dni i noce 
skidzaui schowana w  piwmicy.

Przy rozprawie przesłuchaj 20 świedków.
BrybunW uznał wumtym oskarżonego jedynie 

tylko zbrodn? gwałtu publicznego na osobie Karo­
liny Kozioł przez niebezpieczne pogróżki i wymie­
rzy ł rnu karę 6-m:esięcznego więzienia, darowując 
im  na zasadzie amnsstyi połowę kary. a resz.ę u- 
znając za odcierpianą aresziern śledczym* Co do 
innycli faktów nie nabrał sęd przOkonąnia o winie 
oskarżonego już to dla braku dowodów, że dopie­
ści? się zarzuconych mu czynów, już to dla braku 
istoty czynu, jak np. przy rekwizycyach koni. 
gdzie działa# na rozkaz przełożonego, wydany z 
kufiieczTioSci wojerotęj.

Wyrok przyjął prokurator i oska-żon*,* 
KSiSi3fiSSŁiiSL;aiŚi2i3L* r< ‘ “ 'iS.~ ..
Annę. Siiepa i głucha w tej rozpaczy, która 
wdarł?, się w serce, w całą jej istotę, dosfeje 
się pod koła tramwaju i łuta. Ale na szczęcie  
nie ginie. W  szpitalu odnajduje ją Franciszek, 
lokaj baronostwa ~~ poto. by została jęgo 
żoną.

Na tle tej historyi ro.iw'ija się bógaty o- 
b*az przeróżnych typów. Pyszny jest paskarz 
Bro’*-n. ojciec Ka**ola, pvszny synaiek baro­
nów. starsza pokojówka Klara.

Nadzwyczajny jest obraz wyścigów, oko­
lic Wiednia, kabaretu wraz z przepysznymi w 
nim tańcami. Rolę Karola, kelnera, gra słynny 
aktor Szynricel.

W szyscy jednak grają cudownie. -  w y ­
dobywając wskutek tego niezwykły e*ekt, 
Film będzie miał olbrzymie powodzenie. IIu- 
rtmje go doskonalę muzyka, złożona t  wal­
ców wiedeńskich.

Nora,
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w sprawach ogłoszeń z.s- 
ptłnie bezpłatnie w  Adml- 
ni-.trecyi Lw ów , Sokola 4

ZEN u i  u mm
o t w a r t y  c a ł y  d z ie ń  
do godziny 7 * mei wia- 
czarem bez przerwy.roro

P O S A D Y  * PR A C 2

AlUSICaiit li i piszącej n i  .U n d e rw ą o d "  naty-htni..St po- 
sruk je ad w o k a t Dr. Kołd , H * 'ic  a 21. I4 l2

g b r z  pk ciońrcgo sb dobran i wyr.a ;roden iem  poszu- 
kttio K in o  „C h ir-era*. Akadem icka  8 1409

PoSZUKUj zd o ln ego  b u fe t-w ca . Zgłoszen ia : F łiesaer,
1. 1394

P  M IESZK A N IA , L 0 & & L E , S K L E P Y  g j

D w a  m ieszkan ia ,  m ianow icie : 2 poko je  z kuchnią w
III. dzie ln icy, c ra z  1 pokó j z  kuchnią w  V I, dzieln iey, 
zam ienią na jedn o  m ieszkań e, składające sią z 2— 4 
pokoi z kuchnią Ł ask aw e  zg łoszen ia  pod „K o rzys tn a  
zam iana", do A d m . „G az, P o r .* , ' d la okazic ie la  kw itu  
in sc ra to w ego  nr, 1391

fcU.53SŚG, S *-'£ZS3ai', S A M U M  Jl

u r o w N i i
KOLONI ALNA
L W Ó W  K L .  T A Ń S K IE J  3. 
K a p it a ł  a k ła d o w y  3X600.300. 
Załofoza przez Pola i Bank Handl. 
Bank Ziemian, Centralą Agentur 
Handl. na Wschodzi i Zw iązkową  
Hurtownią w  Poznaniu oraz Ku- 
pieetwo Małopolskie. —  Sprz daje 
tow Ty wcho zące w  zakręt han- 
f. lu kolonialnego po cenach hurt.

■ w ir a m i c s - i i E s  i ł ,
Sdrno fc l isnhB  1 n a j l e p s z y  d ą b r o w s k i  z  ■ 
te-ilks«I'i s s y b d w  po& eta :  1 )  w ago s to % s »  
d o  SiSrżtfaj s ł a s y i  k o l a j o ^ e ł  w p r o s t  a k c »  
r a l t i l ;  o  » j  Ł w o w i s  t a lk t a  «Śe ł  AIS s a l a  
p j  . c k )3  1700  Mk. z a  100  k g .  p . d ą s i a w ą  

f c fS a d  <$,381 1398

® [1310 UL! 110MB STU
ul. He en/ D ę b :z a ń s k ie j  7, F. p. (d aw n ie j  C y -  

t s d e in a )  boczna  ul. Osso lińskich .  
U W A G A :  D O S T A W A  D O  K U K U  D N 1 I I I I !
P rzy  w ię k s z y c h  z am ó w ien iach  ceny zn iżone  I!

P oszu k u ję  spólnika z półtora milionem. Zgłoszenia do 
Adm  pod „Przem ysł i handzl*-________________ 1389

U n ie w a ż n ia  sią skradzioną  1. styczn ia 1922 r. ieg ity- 
m acyą skau tow ą  i m etryką  W it  A d a  Jaroszyńsk iego .

B I L A N S E
r a K J a d a n i e , r e w i z j e  K s i ą g  h a n «3 1 . 

e t c .  p n e p r o w a d s a j ą

onsii, frsif. lis y  Bsliooietl
Z. OLSZEW SKIEGO

L w ó w ,  K u r K o w o  3 8 .
G o d z in y  d la  s tron  od  10— 12 i o d  3 — 5. 440?

m m m m i

O s i asseme.
> y łzierżawi budynek  
SŁciąg la t  12 p oczą w -

M rg is tra t  m iasta L w o w a  
karczm y w  B rzuchow icnch  na p: 
szy od 1. styczn ia  1922.

Termin wnoszenia ofert n p ływa dnia 13. stycznia 
1922 r. o godzinie 12 w  południe.

O ferty  należy w n cs ’e do Depart. I. Magistratu  
(Ratusz II. p. drzwi nr. 62), gdzie są do przegląduiąc!a  
b.iżaze warunki. 4438

L w ó w , 28, grudnia 1921.
M a g is t ra t  kr. st. m. Lwowie.

N E U M A N N  mp.

EJCLA HA

1394

NAJPOCZYTNIEJSZY, BEZPARTYJNY, JEDYNY W POLSCE 
KOLOROWANY TYGODNIK S A T Y IY O N S  - POLITYCZNY

W S P Ó Ł P R A C O W N IC T W O  N A J W Y B I T N I E J S Z Y C H  s i ł  m a la r s k i c h  i l i t e r a c k i c h  

■ = = = = = ■  NAKŁAD 2 0 .0 9 0  EGZEMPLARZY —= = = —

Redskcya i AdminlsLacya: LWÓW, ZIHOROWiCIA 5 
Filie: W ARSZAW A - KRAKÓW - P Ó Z Ń fifi - W ILNO

CENA P O J Z D .  NUMERU M p . 69 . A B O N A M E N T  K W A R T .  M p .  800 
SPCCYALNY DZIAŁ REKLAMOWY HA W ZÓS PISM ZAGRANICZNI.

WSZĘDZIE DO NABYCIAI

Nakładem »SpćLki akcyjnej wydawnkMf.
Drukiem Spółki urak. „Prasa- u l Sokoła 4,

Oadaktor aa^tojsy JCRZ.V J(0MARSJ& 
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